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W IE S Ł A W  GERLICZ
Inżynier

P /ezes  Radv Nadzorczej Spółki Akcyjnej Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem 
zmarł dnia 9 grudnia 1933 r. w Łodzi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 grudnia r. b. w Warszawie do grobu 
rodzinnego..no cmentarzu powązkowskim. •

Zarząd
Sp. Akc. Elektrownia Okręgowa 

w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Dnia 9 grudnia 1933 r, zmarł w Łodzi
Ś. t  p .

Inż. WI ES ŁAW GERLICZ
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej naszego ToYJsrzy,S.wa

W Zmarłym tracimy światłego i cenionego Towarzysza procy. 

Cześć jego pam.ęci I
RADA NADZORCZA I ZARZAD 

Towarzystwa Bórnrzo - Przemysłowego „SA < Unit 
Spółka Akcjjns.

Krótkie posiedzenie sejmu
Wygaśnięcie mandatów skazanych posldw

WARSZAW A, 11. 12. Dzisiej
sze plenarne posiedzenie sejmu 
trwało bardzo krótko. Na wstępie 
posiedzenia marsz. Świtalski wygło 
sił przemówienie, poświęcone pa
rnię* i. zmarłych posłów Antoniego 
Piekarskiego i Ignacego Jaegera. 
Izba przez powstanie uczciła pa
m ię ć  zmarłych. N astępnie marsz. 
Świtalski odczytał wystosowane do 
niego pismo przez prokuratora są
du okręgowego w Warszawie, za

wiadamiające o uprawomocnieniu 
się wyroku sądowego, nu cą którego 
Barlinki. Dubois, Pragier, Kiernik 
i Witos zostali skazani na kary w*ę 
zienia, zastępującego dom popraw;, 
od 3 do 5 lat z pozbawieniem praw 
publicznych i obywatelskich.

Według ordynacji wyborczej do 
sejmu powyższy wyrok powoduje 
wygaśuięcie mandatów tych po
słów. Pos. Róg postawił wniosek 
aby mandaty tych posłów uważane

(kl. ukr.) i Paw ła Wróbla BBWR o 
raz po odesłaniu do komisyj 10 rzą 
dowych projektów ustaw marszałek 
zamknął posiedzenie, wyznacza
jąc następne na dzień 15 bm.

były za nie wygaśnięte. Marsz. 6wi 
talski oświadczył, że uważa to za 
wniosek sprzeciwiający i że wobec 
tego odwołuje się do izby. W gloso 
waniu sejm stwierdził wygaśnięcie 
m a n u a łó w  wymienionych posłów. 
Marszałek oświadczył, że zawiado
mi o tern państwową komisję wy
borczą. Po złożeniu ślubowania po 
selskiego przez nowych posłów Zo 
fję Zaleską (str. nar.), Andrzeja 
H rybniaka (kL ukr.),, Iiko Ł y sy  ja

O w s S y  w ę g t a  
zabiły górnika.

W podziemiach kopalni ,-Modrzą 
jów“ -oberwały się masy węgla. P ra 
cujący na filarze górnik Jan  Mado- 
wicz zasypany węglem poniósł 
śmierć na miejscu.
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Z kraiu i ze świata CO
AMBASADOR ST. ZJEDN. W DRO.

DZE DO MOSKWY.

WABS2LAV7A 11.12. Pierwszy amba
sador Si- Zjeanoczonych w Moskwie 
JBniiifc przejechał praei Wars/.awą, uda
jąc si<? do Moskwy, celem objęcia pla
cówki.

Ponieważ p. ambasador B nllit nie 
zamierza! zatrzymać sio w Warszawie, 
polecił więc e |?  budzić sic podczas 
przej r.du przez nasza stolice 1 prosił 
również, by nikt z tutejszej ambasady 
St. Zj dnoczonych na dworzec nie wy
chodził.

 ----
KROL RUMUŃSKI OMAL NTE PADŁ 
OFIARA KATASTROFY KOLEJO

W EJ.
WIEDEŃ, 11.12. Z Bukaresztu dono

szą, że pociąg dworski, w którym król 
K arol wracai z polowania * Banaeie, 
omal nie uległ katastrofie w pobliżu 
stacji Zam.

Tylko dzidki przytomności umysłu 
maszynisty zdołano zapobiec nieszeześ 
ciu.

Na tor»:e .którym jechał pociąg dwor 
ski stał pociąg osobowy. Maszynista 
pociągu królewskiego zahamował w o. 
statn iej chwili tak, że pociąg, w któ
rym  znajdował sic Król Karol, zatrzy 
mai sic w odległości kilku metrów od 
pociągu osobowego.

Władze odmawiają udzielenia jakich 
kolwiek wyjaśnień o wypadku, który 
aż do dziś był trzym any w ścisłej taje 
mnicy.

—  ■■■■ n ( ) o -----------

PRZEMYSŁOWCY ANGIELSCY ZA
DAJ A STABILIZACJI DOLARA.

NOWY JORK, 11.12. Stowarzyszenie 
narodowe pr< mysłoweów, reprezentu. 
jąee 566.900 fabrykantów, postanowiło 
jednomyślnie domagać się od Roose- 
re ita  stabilizacji dolara.

 H I : -----  1
GROŹNA POWÓDŹ NA SŁOWA- 

CZYZNIE.

KOSZYCE. 11.12. Po ostatniej ostrej 
fali mrozów, jaka nawiedziła również 
wsehodnią Slowaczyzne, nastąpiła na. 
gle odwilż, k tóra spowodowała gwał
towne topnienie śniegów w okolicach 
górskich i wezbranie rzek.

Rzeka Hernad na dolnym swoim 
bV sru w pobliżu granicy węgierskiej 
wystąpiła z brzegów, zalewając znacz
ne obszary.

K ilka v iosek jest poważnie zagro. 
żoaych prz~z powódź, k tóra przybiera 
niebezpieczne rozmiary.

W ęgierska wioska Gynla na pogra, 
niczn je st całkiem odcięta od świata, 
U  domów już jest zalanych wodą. We 
wzburzonych falach znalazły śmierć 
dwie osoby. 20 rodzin pozostaje be* da
cha nad głową.

- —

AMERYKA P IJE .
UTAH, 11.12. Z okazji uniesienia pro 

hibleji wśród niebywałych uroczystości 
podjęto pierwszy transport stu beczek 
piwa pilzneńskiego. Uroczystości tej 
przyglądały sią niezliczone tłumy pub
liczności.

POD GOSCMI W ESELNEM I ZAŁA
MAŁA SIE  PODŁOGA

RZYM, 11.12. W skutek długotrwa
łych deszczów i silnego wiatru, zawa. 
lenia sie domów i innych nrządn^ń są 
na porządku dziennym.

Między Neapolem a Torre Annun- 
r.iata zawalił się most, wskutek czego 
ruch kolejowy na tej lin ji został p.*.er- 
wany.

W Arłgent, we wschodniej Sycylji 
zawalił się nagle j  duopietrowy do- 
mek, w którym na. parterze odbywało
się wesele.

Gości? weselni, siedzący właśnie 
przy stole wskutek załam ania aię pod
łogi w prdit do garażu mieszczącego się 
na  parterze przyeaem kilka osób od- 
niodo rany. Najbardziej ucierpiała 
m atka znłcdej motSatki.

Polowanie na rekiny
Kto był kiedykolwiek w Chi

nach gościem zamożnych kupców, 
negocjantów, armatorów chińskich, 
ten musiał na przyjęciach obowiąz
kowo skosztować jeden z najwięk
szych przysmaków kuchni wytwor
nej źółtolicych — potrawkę z płetw 
rekina. Bankiet chiński bez tego da 
nia jest niemożliwy «o pomyślenia. 
Menu obiadu lub kolacji w bogatym 
domu bez potrawki z płetw rekina 
nie daje się pomyśleć tak samo, jak 
nikomu z europejczyków nie wpa
dnie do głowy urządzić bankiet bez 
szampana

lub zupy żółwiowej.
Jak smakuje ów przysm aki Jak  

opowiadają ci, co go kosztowali jest 
to rodzaj galarety a  mdłym, obrzy
dliwym dla podniebienia-, europej
czyka smaku rozgotowanego kleju. 
Ale dla chińczyków jest to najlep
szy przysmak, ną. ją k i potrafi U się 
zdobyć ich, kucharze. Pozątęm -.płet
wy' rekina są bardzo drogą potrawą. , 
Nie każdy może sobie pozwolić na 
to danie. Dziesięć kilo płetw pe cina 
w najlepszym gatunku kosztuje w 
Szanghaju 4uB Kąnyome SO tlo 120 
dolarów, a w głębi kraju dwa lub 
trzy razy tyle. Niebylejaka to su
ma i nie każda kieszeń

wytrzymać może tak i wydatek, 
polowaniem na rekiny i dostawę 

ich do składów w portach zajm ują 
się przeważnie rybackie spółki cłuń 
skie, lecz w Kantonie, Szanghaju, 
w Hong-Kongu in tratny ten prze
mysł upraw iają również firm y ry
backie europejskie, przeważnie ąn- 
głicy: Korespondent ,.Daily Mail”

’ wyruszył w Hong-Kongu na pokła 
dzie małego parowca „Swatów” ną 
polowanie na rekiny. Stateczek, na 

‘ którym mogło się pomieścić zaled
wie1 pięciu ludzi załogi oraz zapas 
zepsutego, cuchnącego jńk ińorowa 
zaraza mięsa, służącego na przynętę 
dla żarłoczy, wyruszył o godzinie 
5-ej rano z przystani portu w Hong- 
Kong. Dwaj malajczycy rodowici, 
Idrus i Saimi, właściciel statku, 
anglik Sw ift oraz korespondent — 
oto cała załoga maleńkiego parowca, 
który kołysząc się z boku na bok, 
zdążał w kierunku cieśniny Malaj- 
skiej, gdzie

aż roi się od rekinów.
Malajczyk Saimi pełnił funkcję 

palacza i maszynisty. Idrus, drugi 
z krajowców, wartował przy jednej 
burcie, Sw ift — przy drugiej. Re
kiny łowi się na haki z przynętą 
w postaci kawału cuchnącego źgni- 
l.go mięsa. Nad każdą burtą wy
staje d ługa na 4 do 5 metrów żerdź 
stalowa, cienka ale bardzo mocna. 
Przez blok na końcu żerdzi prze 
rzucona jest długa lina stalowa. U 
•końca liny znajduje się zakrzywio
ny, mocny hak; gdy statek znaj
duje się już na wodach zaludnio
nych przez rekiny, opuszcza się linę 
dość g'ęhoko, a hak z przynętą pły
wa pod wodą. Statek zwalnia biegu, 
aby rekiny mogły dostrzec przy
n ę t  1 . .poczuć je j zapach.

AWANTURY HITLEROW SKIE 
W SZWECJL 

SZTOKHOLM, 11.12. Uniwersytet w 
Sztokholmie byl widownią awantur, 
wywołanych przez hitlerowców.

W ykład prof. Dahlberga na tem at 
rasy nordyeki"j wywołał • niezadowolę, 
nło grupy hitlerowców^ którzy kilka
krotnie przerywali profesorowi długo, 
trwałeml oklaskami 1 okrzykami 
„prócz z marksistami*.

W chwili pdv manifestanci usiło
wali usonać profesora « katedry, do
szło do bó^ki pomiędzy dwoma odłama 
mi s’oeh.aezy.

Policja h*ła zmuszona do ł n * r r .  
wer«i>. Włauze wszczęły energiraie do 
chodzenia, ,

„Swatów”, jak  opowiada kores
pondent, płynął już z godzinę z wy- 
rzuconemi linami, ale nic, żaden 
znak nie zwiastował jeszcze złapa 
nia zdobyczy. W tem obserwator 
lewoburtowy, Idrus, wskazał na 
smugę piany i wynurzającą się raz 
poraź ostrą, trójkątną płetwę żar- 
łacza. Jeszcze kilka chwil i oto re
kin złapał się na przynętę, połknął 
hak. Teraz zaczęła się dzika scena 
walki olbrzymiego potwora o wol
ność. Rekin długości m niej więcej 
9 metrów, praw ie że dłuższy od kor
pusu ,S  watowa”, rzucał się jak 
wściekły. Bił wodę ogonem, wyska
kiwał na dwa. trzy m etry wysoko 
ponad fale, skręcał się w luk, 

szarpał wściekle liną.
Trwało to prawie godzinę.. Wreszcie 
siły potwora zaczęły, się wyczerpy
wać; uspokoił się, płynął wraz ,ze 
.statkiem, ą woda oh >k burty bar
wiła się krwisto. Ta cz nie czas jesz
cze było wyciągać rekina pa pokład. 
Drapieżnik ten jest niesłychanie ry 
wotny i wytrzymały, a przy tem

przebiegły. Nieraz pozornie m artwy 
już rekm, po wciągnięciu go ną po
kład zaczął się rzucać, bić ogonem 
ua prawo i na lewo, a  każcie takie 
uderzenie jest w stanie nietylko 
zw alić człowieka z nóg, ale przetrą
cić mu żebra. Dopięto po pewny ul 
czasie przykręcono linę. przytroczy 
no martwego rekina do burty i 
„Swatów” poDłynął z powrotem do 
Hong-Kongu

ze zdobyczą.
Dzisiaj przy użyciu do polowań 

na rekiny statków parówyc-i, o ha- 
dłubie żelaznym, nie naraża się za
łom na niebezpieczeństwo. Dawniej 
rybacy chińscy, polujący na rekiny 
w małych drewnianych sampan- 
gach, ryzykowali w dziewięciu wy- 
pndkarh ha dziesięć swoje życie 
gil - i  uderzenia zranionego potwdrr. 
W boki i dno łodzi niejednokrotnie 

,f,i .woi/owrały;.wyyyrÓŁygiie się kro* 
chejjup iny , a wówczas pasze a. re- 
kir.fc uzbrojona .w. ostre j a k . piła. zę
by sprawiała jatki tiiiędzy ra tu ją 
cymi się wpław 'rybakami:

W plomian ach płonącej rezydencji angielsk. ministra 
d«uch ludzi poniosło tragiczną śm erć.

LONDYN, 11.12, W WhiW.hiirch 
(Hampshire) wydarzył ai<5 tragńany 
wypadek, który dotychczas pociągnął 
za sobą ofiary dwojga młodych ludzi.

W sobotę we wczesnych gou inach 
rannych, wybuchł nagle pożar w le
tniej rezydencji m inister Jam es Mac 
Cormicka, członka znanej rodziny mil 
jonerów ż Chicago.

Pożar wybuchł na poddaszu i *  blys 
kawiczną szybkością "objął całą lekką 
budowlę. Domownicy pogrążeni w śnie, 
z trudem zdołali ujść z życiem.

Nie zdążył natom iast uratować się

bawiący w gościnie 23 letni książę d» 
la TremveifJ który prawdopodobnie 
wskutek zar adzenia strac‘1 p r z y t  a i u  
ność i padł pastwą płomieni. Po uga. 
Szeniu pożaru wydobyto 3 go zwłoki 
z pod gruzów domu.

D rugą Ofiarą był znany angielski 
Totnik m ajor Rodney, który chcąc ra
tować się przed płomieniami skoczył 
wraz z żoną z okna z 19-metrowej wy
sokości tak nieszczęśliwie, że wkrótce 
p<? przew inieniu da szpitala zmarł. 
Żona jego doznała złamania kręgosłu
pa 1 również walczy ze śmiercią.

Handel „bialemi. niewolnicami41 trwa
Zdemaskowanie 70 łotrów.

\V  ciągu wielu la t słoneczną Ar 
gentyna była siedliskiem najwy v l
niejsżyeh handlarzy żywym tow a
rem. Tu przysyłano „towar” ze 
wszystkich miast Europy, Azji 1 
Afryki, tu odbywał się właściwy 
targ „białemi niewolnicami”, ta w 
szcie znajdowała się prawdziwa i o 
piewana w wielu romansach «rynn 
nalnych giełdą

handlarzy żywym towarem.
O tem, że handlarzom powodzi 

ło się doskonale, nie trzeba doda
wać. Rok rocznie urządzali o -iu  pec 
jalne zebrania, na których oiniwm 
»o dalszą działalność or»* ukl.ida 
no łajdackie plany.

W roku bieżącym rząd argen
tyński, snąć mając doić nug- r\<, 
prowadzonej przez prasę całego 
świata, a domagając się zlikwido
wania rozzuchwalonej bandy han
dlarzy, wydał ta jny okol ii k. nu ino 
cy którego policja poc/ęiu tępić ni- 
czom zarazę wszystkich M id ler^y  
oczywiście zajmujących się sprze
dażą „białego to w aru ’.

Rozgrywały się na ten' tle nie
raz dramatyczne sceny, gdyż wielu 
ho -ów zadomowiło się w Arge ity- 
riio. mieli własne posiad ł‘•-'ci ltd. 
RB nich akcja rządu był * conuj- 
mnicj... nie na rękę. S tarano się 
wiec zwykłą metodą, to znaczy ła-

wkiuni, uspokoić
7 ' i energicznych policjantów.

Bogatszym handlarzom udnw.do
r p i c n i ę ż y ć  swe nietuidmicości i 

Nie wszyscy jodunk m igb o 
] o.vnć zbyt dużenit siimanu.

Tych więc spotykał nieszczęsny h« 
czyli poproslu dosu*hhIi się da kry 
minalu.

Oczyszczono wię" *r-chę Argon 
tynę z szajki handlarzy. 
petem wyszło na jaw ze Usuwano 
tylko handlarzy zagrhnićzoy.-li. po
zostawiając Swobodę d.4»alun a.« 
miejscowym łotromt Trudoj' zerjen 
tować się, czy stało *ię ta k a ’z’ęki 
przypadk;owi, czy też jed; nie byłą 
to robota obmyśęmi. Vv gyzuym 
razie handel bialemi niewolnicami 
nie ustał, tylko, że w grę wenodzi 
Ii .gniejscowi działacze”

I  oto zupelnin niesp idziewanut 
nadeszła wieść, że władze pilicy 
naskutek poufnych doniesień wkro
czyły do luksusowej wilii niejakie
go Czerniaka ( t)  w Buenos Aires 
i zastały tam przy suto zastawio
nych stołach przeszło 200 osób.

Ja k  ustaliło dochodzenie, byli 
tc  sami handlarze żywym towarem 
odbywający swe doroczne walne ze
branie. Część zebranych zdołała 
zbiec, pozostałych w iVzbie

70 osób, aresztowano.
W czasie dalszego śleddw a wy

szło na jaw, że handlarko rekrutują 
się wyłączni z tych łotrów, któ
rych w swoim czasie... usunięto po
za granice Argentyny! iSedlug 
pewnych, zresztą uzasiti*nioic<cli 00 
głosek handlarzy, zdemaskowali 
ich... kamraci miejscowi.

T tylko dlatego, że tu ięk y  han 
dlarzami trw a nieustająca walka 
na tle konkureneyjuem udało s:ę 
zdemaskować i osadzić  ̂ w więzie
niu pokaźną liczbę łofrow z po i 
ciemnej gwiazdy. Ale czy. c^ .Jłagoł
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Wim urlop płatny, czy niepłatny? S f apB,USZa-
W każdym razie.,.

' „Dziennik Ustaw** opublikował 
już rozporządzenie wykonawcze mi
nistra opieki społecznej w sprawie 
czasu pracy, w przemyśle, handlu 
i Ł p.. mocą którego od dn. 1 stycz
nia obowiązywać będzie

48 godzinny tydzień pracy, 
w miejsce dotychczasowego 46-go- 
dzinnego.

Niestety, jak dotąd, nie słychać 
nic o jakichkolwiek uzupełnieniach 
do tego rozporządzenia, które — 
jak to przedstawiliśmy w osobnym 
artykule przed kilku dniami — w 
Obecnem swem brzmieniu może być 
w wielu wypadkach interpretowane 
w sposób dła świata pracy wysoce 
niekorzystny.

Żadne złagodzenie ciosu (bo tak 
traktować trzeba owo rozporządze
nie w brzmieniu obecnem) nie na
stąpiło. Natomiast

przyszło coś w rodzaju uzupeł
nienia.

co jednak zawiera dalsze jeszezo 
uszczuplenie praw pracowników 
»a rzecz pracodawców.

Oto w tymsamym ,,Dzienniku 
Ustaw** ukazało się drugie rozpo 
rządzenie wykonawcze R o s t r a  
opieki społecznej, normujące zapła
tę za urlop. W myśl tego rozporzą
dzenia, pracownikowi 
należy się urlopowe za te tylko dni 
w miesiącu, w których praca odby

wa się normalnie.
Znaczy to, iż pracodawca płacić 

będzie swoim pracownikom w okre 
sie ich urlopu wyłącznie za dni po
wszednie odtrącając z urlopowego 
zapłatę za niedziele i święta w ciągu 
tego czasu przypadające.

Co więcej — przyjmując to roz
porządzenie w brzmieniu dosłow- 
nem — pracodawca może pracow
nikowi potrącić z urlopowego także 
i za te dni powszednie, w których 
jego przedsiębiorstwo z jakichkol
wiek powodów nie było czynne! W 
ten sposób zdarzyeby się mogło, że 
jakiś pracownik, podczas urlopu 
którego wybuchł w danem przedsię 
hiorstwie strajk, 

mógłby za czas swego urlopu nie 
dostać ani grosza, 

tracąc w ten sposób prawo do za
strzeżonego ustawowo urlopu płat
nego

Rzeczą zaś najdziwniejszą je3t, 
że to nowe rozporządzenie o pła
cach za czas urlopu, ma moc obo
wiązującą wstecz

już od 1 grudnia h. r.

z  potrącenianr, jak głosi nowa ustawa.
zadowolić się muszą urlopowemSkutkiem tego cl pracownicy, ktś- 

rzy mieli nieszczęście uzyskać ur
lop 2-tygodniowy w drugiej poło
wie grudnia b. r., nie otrzymają za
płaty za 6 dni świątecznych i nie
dzielnych, w tej połowie grudnia 
przypadających, a

za pozostałe 8 dni.
Jak jednak w takim razie da się 

to pogodzić z obowiązującą ustawą 
o pełnoplatnym urlopie 2-tygodnio- 
wym...

Funousz pracy i fundusz inwestycyjny 
budują 30.000 mieszkań robotniczych

Fundusz pracy przygotowuje o- 
becnie pian uKcji budowania na te
renie Foisid mieszkali robotniczych. 
Akcja ta umożliwi wybudowania w 
ciągu najbliższych lat minimum 
3O.U00 mieszkań robotniezycn. W ce 
lu ułatwienia tej akcji projektuje 
się utworzyć Towarzystwo Budowy 
Osiedli, które powstać ma jako spoi 
ta  akcyjna, względnie ja,iO sporna 
z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Akcja będzie prowadzona na zasa
dach odpłatności, a więc zostanie 
oparta o stały kapitał obrotowy, nu 
który złożą się fundusz pracy i t j i i - 
dusz inwestycyjny, oraz prawdopo- 
dt bme skarb państwa i bank gospo
darstwa krajowego.

Budownictwo mieszkaniowe jest 
jed ym z najlepszych sposobów lik
widacji bezrobocia przez duże — li
czę. nie — zatrudnienie bezrihoi- 
tych i stworzenie szybkiego obrotu 
wartości. Ze względu na znac>e;oe 
spob czne tej akcji, instytucje repe- 
•/notujące interes społeczny mają 
mieć w i iej głos decydujący.

Akcja budowy mieszkań r doi - 
nicżycli oprze się na masowej pro

dukcji znormalizowanych typów dn 
mów. Całość kosztów obciążających 
budującego będzie się składała z 1) 
kosztów działek w stanie surowym, 
2) kosztów planów, pomiarów i u- 
rządzenia ulic, 3) kosztów budowy 
domku. oraz 4) kosztów oprocento
wania pożyczki. Oprocentowanie 
pożyczki i splata rat amorty ».acvj- 
ryeii będzie się wyrażała w gr u l- 
caeL od 12 do 20 zl. miesięciuie. 
Koszt urządzeń sanitarnych, t j. 
wodociągów i kanalizacji, jako u- 
rządzeń, które przy odpowiedniej 
gospodarce miejskiej mogą być za
mortyzowano w dochodach za wodę, 
mają ponieść gminy, koszta zaś bu
dowy sieci elektrycznej obciążą 
sprzedawcę prądu.

Podstawą akcji budowania miesz 
kań robotniczych są̂  bony funduszu 
inwestycyjnego, er. Kowane w drnu 
1 grudnia r. b. Jak wiadomo, b n y  
te są premjówane i wymienialne na 
guiowkę w każdej kasie skarbowej. 
Pr.-' znawanie premji odbywa się 
w dradze losowania w czwartki kaz 
dęgo tygodnia. Najbliższe losowa
nie \>J,>ędzie się 28 b. m.
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Nowe prawa
głównego związku

Rada ministrów uchwaliła wnio
sek ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie nadania gl. związkowi 
straży pożarnych R-. P. charakteru 
stowarzyszenia wyższej użyteezno- 
ŚC.1 wraz z przywilejem wy.ącznego 
działania na obszarze całego pań
stwa. .

Przywilej wyłączności obejmie 
zadania: zjednoczenia wszystkich
straży pożarnych z całego państwa 
w jednolitą organizację, nadzór nad 
ich wyszkoleniem i ustrojem oraz 
kontrolę nad ich działalnością. v\ 
ten sposób usunięto zostaną dętych 
czasowe rozbieżności w organizacji 
straży pożarnych, które istniały do
tychczas i działały na  ̂ podstawie 
rożnych, jeszcze z czasów zabor
czych pozostałych, ustaw i rozpo
rządzeń. .

Motywem tu hyla niezmiernie 
żywa i skuteczna działalność zwią
zku, który bez jakiegokolwiek naci
sku zjednoczył zgórą 11000 straży po 
żaroych, dając im jednolite instruk 
cje i opiekę fachową ze strony paru 
set specjalnie wyszkolonych instm  
ktorów fachowych i związków tere

i przywileje
straży ogniowych.
nowy oh zorganizowanych we wszy 
stkich województwach i powiatach. 
Pod uwagę wzięto również wielkie 
znaczenie społeczno - gospodarcze 
straży dla państwa oraz domo. łą 
rolę, jaką spełnia strażactwo ocuot 
nicze w dziedzinie zapewnienia 1 ez 
pieczeństwa zarówno podczas pako 
ju jak też i w razie wojny — ja*. > 
organizacja powołana do biernej o- 
brooy ludności przed skutkami w -j 
ny gazowej.

Wybitną zasługą związku jest 
oprócz działalności humanitarnej i 
kulturalno - oświatowej również i 
stworzenie krajowego przemysłu 
przeciwpożarowego co pozweiiło na 
zupełne wyparcie z naszego rynku 
wyrobów produkcji zagraniem ej 
które jeszcze przed trzema laty 
sprowadzono z zagranicy na sumę 
paru miljonów złotych.

Uchwala rady ministrów da wio 
więc strażactwo nietylko wobec no 
wych zadań, ale również wobec wiel 
kiej odpowiedzialności, które i — 
sądząc z dotychczasowej jego dzia
łalności — w całej pełni podoła.

Szlachetne gatunki przeróżnych ma. 
terjałów, służących do wyrobu maszyn* 
przyraądów precyzyjnych i innych . 
przedmiotów, Łanim sic  je użyje, pod
daje sie zazwyczaj próbonft Są to różne 
próby — na „szarpanie, na tarcie, na 
uderzenie, na gorąco, na zimne-.

Pewien mój znajomy wymyślił jesa- 
ezo j e u e j  -.j prosi: •

, Na kŁipeiujL.* nie próbuje sio co- 
praVda staii, lecz materiał— na znajo
mych.

Przed kilku dniami idą z tyra zna
jomym przez miasto. Po drodze spotka
liśmy pewnego jegomościa. Mój to w a, 
rzysz i ów jegomość popatrzyli na sie
bie i wyminęli nie wymieniając ukie. 
nów, choć wiem, że sie znają.

— Co sie siało? Pogniewaliście «.ę»
— Nie. Za maio go znam, bym sią 

mógł z nim pogniewać. P.> oprowadzi
łem go tylko przez próbę kapetusiową.

— Co takiego? Na czcrn to pmega?
— Ja, widzisz, nie mam zwyczaju 

uważać na to, kto kama pierwszy się 
ukłoni. Ot, poprostu, widzę znajomą 
twarz: zdejmuje kapelo:*. ltobie to tak 
długo, póki sie nie przekonam, że tjp  
wyczekuje, bym mn sie pierwszy ukso- 
nił. Wtedy koniec. Z dumnymi woh 
znajomości nie podtrzymywać.

Uwagi mego przyjaciela zaostrzyły 
moją uwagę. I ja spostrzegłem, że rożni 
moi znajomkowie robią także minyf 
jakby wyczekiwali na ukłon.

Zrcbig przegląd takich „typów". Nie
była to elita kulturalna: pan « esnpzy 
ną fryzowaną, pan w rogowych „stei- 
geraeh", pan z czarnym wąsikiem I z 
namarszczone.m czołem, pan * psem 
w płowe ła ty -

Mój przyjaciel ma racje* — To ga
leria ludzi przypadkowo poznanych, * 
którymi a przykrością wymieniam 
ukłony.

— Zastosuj swoją metodę — powie, 
dział mi. — Weź ich na kapelusz.

Posłuchałem i z całą stanowczością 
zastosowałem system. Wczoraj właśnie 
pozbyłem się w ten sposób ostatniego 
znajomka, który nie wytrzymał próby 
kapelusza.

Doznałem osirazu wrażenia, żem smj 
znalreł na świocie w lepszcm towarzy
stwie.

T a d . Ht>ę.
IW-

M I G R E N ę ,  HEWR A LG4Ę, Automatyzacja P1MA w Ross».
W Leningradzie wybudowano radio 

stacje, która odbiera automatycznie 
informacjo meteorologWme i w ten sam 
sposób podaje je dalej. Str.cje tego ty
pu mają być wybudowane w słabo za
ludnionych prowincjach północnej Ro
sji i Serbji. Rosja należy do szeregu 
krajów o najbardziej ro zw in ię te j i gę
stej sioei radjostacyj. Posada ona sta 
cje nadawczą o mcey SCO KW. cztery 
stacje o sile IW KW .każdą, jedną o 36 
EW , jedną o 25 KW, sześć r-o 2!) KW, 
dzUwię.tnać-*'** po 1 f) K W , f'-'-z w io tsz ą  
ilość stacyj o sile poniżej KW. Ogólna

siła Badawczych stacyj w Kosjl wyno 
si 1144 KW. Obecnie zaś planowana 
jest budowa olbrzymiej stacji o sile 

KW.

a już za 10 gr, a nawet za 5 
I  można nabyć w  sklepach ty- 
1 toniowych gilzj do papieiosów

I  „Kryzysowe - Peschelskiegc”

R o zm aito śc i .
NAJWIĘKSZY PORT LOTNICZY 

EUROPY W ITALJL
Kosztem 46 miljonów lirów buduje 

rząd włoski olbrzymi port lotniczy poJ 
Mediolanem. Port Ku bedrio najwięk- 
o.y na kontynencie europejskim. Budo 
wa jego ma być ukończona w ciąga 
trzech lat. Obok letniska dla starta i 
wzlotu aeroplanów zwykłych, port med 
jolańskl bądzie posiadał też specjalny 
basen dla wodowania hydroplanów. 
Obecnio buduje sie też autostradę ora* 
llnje tramwajową, którt) połąezą port 
z miastem. W ten sposób Medjolan bo 
dzie posiadał obok największego dwor 
ea kolejowego w Europie 1 największy 
port lotniczy.

 )Of——-
7 MILJONÓW WOLT NAPIĘCIA.
W instytucie technologicznym w 

Darthmouth (Massachusetts Usa) uda 
lo sie fizykowi amerykańskiemu prof. 
R  J. van den Graaf, wytwo * yć poraa 
pierwszy w dziejach fizyki spńłczesn j 
piąd elektryczny o fantastyeznem na. 
pięciu 7.WIO.OGÓ wolt

Prąd ten wytwarza miedzy służące 
mi jako elektrody dwoma kulami alu-
miniowemi o średnicy 5 metrów każda 
iskrę o 14 metrach długości. Wyłado. 
wanie następuję przy wtórze ogłusza
jącego huku. Bcświadczenia prof, d* 
Orcaia ma,ją głównie ca celu zbadanie 
skutków odf', iaiywania tok silnych 
wyładowań na alerr.y, or:*', na struktu 
IC różnych pierwiastków chemicznych.
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Pracownicy i przemysł stają do apelu.

Rzesze hewobotnych w Zagłę
biu, pomimo nawet znacznej poprą 
wy w przemyśle węglowym, rosną 
z dnia na dzień w zastraszający 
sposób.

Według ostatnich obliczeń liczba 
bezrobotnych w Zagłębiu wynosi 
zgórą 61 tysięcy osób, w tem około 
13 tys. dzieci. Drobne zasiłki z korni 
tetów pomocy bezrobotnym są kro 
plą w morzu. Ci jednak, którzy o- 
trzymują zasiłki, w postaci mąki, 
cukru i innych produktów — należą 
do wybrańców, do szczęśliwców.

Całe jednak rzesze bezrobotnej 
ludności z zasiłków iycb nie korzy 
stają w nędznych mieszkaniach tych 
luuzi panuje głód. Jeszcze jako ta
ko naw ano sobie radę podczas ciep
lejszych dni. Z chwilą jednak nasta 
n.a mrozów sytuacja wśród rodzin 
bezrobotnych siała się wprost roz 
paczliwa. Głodowi towarzyszy te
raz przejmujące do szpiku kości 
zimno.

Powiatowy komitet pomocy bez 
robotnym w Zagłębiu na ostatniem 
swetn posiedzeniu, postanowił przy
stąpić do jaknajszerszej akcji, ma 
jącćj na celu zebranie funduszów 
na zakup odzieży dla dzieci bezro
botnych i na zakup produktów. W 
zebraniu tem, które się odbyło pod 
przewodnictwem starosty Boxy, 
wzięli udział pp.: dyr. izby przemy 
słowo - handlowej p. Dittrich, kom. 
Rzeczkowski, wicekomisarz Almsta 
cdfc dyr. Przedpełski, reprezentują 
cy przemysł zagłrbiowski i inspek
tor pracy inż. Fedorowicz.

Na posiedzeniu tem polecono in 
spektorowi pracy inż. Federowićzo 
wi przeprowadzić akcję pomocy bez 
robotnym wrśród przemysłowców i 
pracowników zag.ębiowskich. Jak 
nas informują, w dniu wczorajszym 
in, rektorat pracy w Sosnow cu ro 
zesłał specjalne okólniki do wszyst 
kich zakładów przemysłowych na 
terenie Zagłębia i do kopalni, hut, 
zakładów mechanicznych, fabryk 
metalurgicznych, chemicznych itp. z 
prośbo, aby dyrekcje zakładów wply 
nęły na swych pracowników, by ci 
dobrowolnie się opodatkowali na 
cele pomocy bezrobotnym, a jedno
cześn i, aby dyrekcje w odpowied
nim stosunku partycypowały w 
akc'1 pomocy.

Jest rzeczą zgóry wiadomą, że 
akcja ta spotka się ze sprzeciwa
mi pewnej części pracowników, wie 
lu z nich prawdopodobnie powie ! 
..Przecież co miesiąc odtrącają mi z 
pensji na fundusz pracy i na inne 
jeszcze eele“. Argument taki nie 
wytrzymuje najmniejszej krytyki.

Rzesze bezrobotnych cierpią nę
dzę — obowiązkiem wiic każdego 
który ma pracę, pośpieszyć z porno 
cą i opodatkować się dobrowolnie. 
Jest to obowiązek każdego obywa 
tela.

Zwrócićby się również należało 
z apelem do przemysłu zagłębiow- 
skiego, który winien w tej akcji 
odegrać dominującą rolę. Wszak ci 
wszyscy bezrobotni to dawni pra

cownicy fabryk i kopalni zagłębiow 
skich, na właścicielach, a dawnych 
praoodawcach dąży więc przedew- 
szystkiem moralny obowiązek przyj 
ścia z pomocą swym dawnym pra 
c* w.tikom, Panowie przemysłowcy 
winni to zrozumieć i wyasygnować 
pewne kwoty na cele pomocy bezro 
botnym, tembardziej, że w akcji 
tej wezmą udział pracownicy, któ
rym się przecież tak dobrze nie po
wodzi, a jednak, w co wierzymy, 
wezmą ^remjalnie udział w akcji

pomocy bezrobotnym i dobro wol 
nie opodatkują się na ten cel.

Na zakończenie jedna uwaga: 
każdemu ktoby się opierał w przez
naczeniu pewnej kwoty na pomoc 
bezrobotnym radzimy przejść się 
po którejś ulicy, położonej na pery 
ferjach miasta i zajrzeć do miesz
kań bezrobotnych, po tem co tam 
zobaczy, zmieni napewno swe zda
nie i prawdopodobnie przeznaczy 
wówczas na pomoc bezrobotnym 
większą sumę, niż poprzednio.

Starostwo grodzkie w Sosnowcu
zostaje utworzone dnia 1 siycznia 1934 r.

Sprawa utworzenia starostwa 
grodzkiego w Sosnowcu została o- 
stateeznie pomyślnie załatwiona 
przez władze wyższe i z dniem 1 
stycznia 1634 r. starostwo rozpocz
nie swe czynności.

W sprawie utworzenia staro
stwa grodzkiego bawił w dniu wczo 
nrszym  w Zagłębiu naczelnik Boro 
wiecki z województwa kieleckiego, 
który już podpisał umowę na dzier

żawę lokalu w domu p. Malinow
skiego przy ul. Piłsudskiego, róg 
Dęblińskiej.

Jednocześnie aaez. Borowiecki 
odbył konferencję ze starostą Bo&ą.

Jak wiadomo, starostwo grodz
kie będzie miało wszystkie te same 
kompetencje, co i starostwo powia 
tewe. Starostą grodzkim w Sosnow
cu będzie starosta powiatowy w Bę 
dżinie p. Józef Boxa.

Smal nie tragiczny wypadek
na kop. „Czeladź**

Na kop. „Czeladź** miał miejsce 
wypadek, który omal nie pociągnął 
za sobą kilka ofiar w ludziach. Win 
dą w szybie ,,Piotr“ zjeżdżało na 
dół 5-ciu robotników, na powierzch 
nie ze4 wracało z pracy 12 robotni
ków. Kiedy klatka opuściła się za
ledwie 30 metrów w dół, nastąpiło 
kiika gwałtownych wstrząsów i klat 
ka z ludźmi zawisła w ciemnej 
otchłani szybu. Na powierzchnię 
szybu poczęły się wuć prze
raźliwe krzx'ki. znajd-^^j-cLi się w 
niebezpieczeństwie górników.

Nim maszyn ilę wyciągowego,
który nie zorjentował się odrazu w 
wypadku, zdołano powiadomić li 
na ociwijaia się i kia dla się zwoja 
mi na klatkę.

Irwoga opuściła górników do
piero, gdy nadeszła pomoc i zostali 
wydobyci na powierzchnię szybu.

Wypadek wydarzył się wsku
tek tego, że otworzyły się t. zw. 
„pazury** automatyczne, które, za
czepiając się o ściany spowodowały 
wstrząsy.

Miejski ośrodek zdrowia w Będzinie
w walce ł  chorobami zakaźiiemi

Miejski ośrodek zdrowia publi
cznego, prowadzony przez magi
strat będziński wykazał w oslat- 
niem plroczu wzmożoną działal
ność, w szczególności w leczeniu 
chorób zakaźnych, jak: tyfus szkar 
latyna i dyfteryt. O ile chodzi o 
tyfus, to liczba wypadków tej cho
roby, w porównaniu z rokiem ubie 
głym znacznie się zmniejszyła Do 
tak pomyślnych i pociesz:’jącycli re 
zultatów przyczyniła się energicz
nie prowadzona przez miejscowe 
władze sanitarne — walka z tyfu 
sem. Dużo przyczyniła się tu rów 
nież dobroć wody, w jaką miej
scowa ludność jest od dłuższego 
czasu zaopatrywana.

W miejskim ośrodku zdrowia 
czynnych jest kilka poradni i am- 
bulatorjum ogólne. Poradnia 
przeciwgruźlicza, jaglicza i wenery 
czna udzielają chorym porad bez 
płatnie.

Ogółem wszystkie poradnie w 
ostatnich miesiącach udzieliły po 
moev lekarskiej 21 tysięcy osób.

Poza tem wydano bezpłatnie 
irOod-np-iy okula
rów oraz przydzielono 2500 kąpie
li. Miejski ośrodek zdrowia wyda
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badajcie w apte
kach i skład. apt. 
h vgjenic7n. przy- 
sypki dla dzieci

Puder
(z kogutkiem)

utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro

wiu i czystości.

K R O N I K A
KALENDARZYK

Dz:ś: Aleksandra 
jutro Łucji, Dtylll 
Wschód słońca: 7.35 
Zachód słońca: 15.40

Grudueń

12
Wtorek

je również bezpłatnie dla dzieci 25 
litrów mleka dziennie.

Ambulatorjum. ogólne prowadzo 
ne jest przez dr. L. W aleuckiego, 
ambulatorjum lekarsko - sanitarne, 
lek. - akuszeryjne i chirurgiczne 
przez dr. R. Rnnika; poradnia 
przeciwgruźlicza — d~. A. Rroem; 
poradnia weneryczna — dr. Ch. Pe
reł i poradnia przeciwjaglicza — 
dr. A. Uhl

Kierownikiem ambulatorjum I 
poradni jest dr. Wascercwajg, kie
rownikiem biura p. Bartel.

M atki t

RAD J O
WARSZAWA.

Wtorek, 12 grudnia.
7'00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka.

7.20. P ły ty . 7.35. Dz por. 7.4U. P iyty. 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 7.55. 
Program na dz. bież. 11.50. Ocoz. Prz® 
gląd Prany Polsk.. 11.50. Zycie art. s.o- 
licy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. P łyty. 
12.30. Dz. połudn. 12.35. Kom. meteor. 
12158. D. c. muzyki. 15.25. Wiad. o eks
porcie polsk. 15.30. Kom. gospod. 15.40. 
I r .  ze Lwowa. 16.25. Skrzynka PKO.
16.00. Wśród książek. ł6.5*>. Cykl aroy 
dzieł muz. 17.30. Wiad. roln. 18.00, Doro 
bek naszych teatrów ludowych. 18.20.
Skarby mineralne Małopolski. i 000.
Program na dz. nast. 19.05. Rozmaitoś
ci. 19.25. Feljetoc aktualny. 19.40 Wiad. 
sport. 19.47. Dz. wieez. 2000. Madame 
Butterfly opem w 3 aktach. 22.25. Mu 
zyka tan. 23.00. Kom. meteor, i kom. po 
lic, 23.00. Muzyka tan.

KATOWICE.
Wtorek, 12 grudnia.

7.00. Aud. poranna. 11.25. Program  
na dz. bież. 11.30. Tr. z Warsz. 11.58 Ty 
gnał czagu. 12.05. P łyty . 12.30. Tr. z War 
szawy. 12.38. P łyty. 15.20. Wiad. gospod. 
15.25* Tr. z Warsz. 17.50. Pogawędka z 
dziećmi 18.00. Tr. z Warsz.
19.00. Rozmaitości. 19 05. Pro. 
gram na dz. nast. 19.10. Porta rozterki
— Michał Eminescu. 19.25. Tr. 7. W ar
szawy.

WARSZAWA.
Środa, 13 grudnia.

9.00. Sygnał czasu. 9.05. Gimnastyka.
9.20. P łyty. 0.25. Dz. poranny. 9.40. id y  
ty. 9.50. Chwil&a gospou. domowego. 
7.55. Frogram ną az. Dież. 11.40. Couz. 
Przegl. Pras. Polsu. 11.50. Żj eie aru 
stolicy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Ze 
Spół solowy. 12.50. Dz. poluj u. 12.35. 
Kom. meteor. 15.25. Wiad. o eksporcie 
polsk. 15.30. Koni. gospod. 15.40. Dutdjr 
wokalne. 16.10. Aud. dla dzieci. 16.40. 
Skrzynka poczt. 16.55. Utwory na tor- 
tepianie. 17.15. Recital fortep. 17.50. 
Skrzynka poczt. 18.00. Lotnictwo a m e. 
dycyna. 18.20. P łyty . 18.45. Feljeton.
19.00. Program na dz. na.it. 19.05. Roz
maitości. 19.25. Dwa nabytki beletrys.y  
k i .  19.40. Kom. sport. 19.47 Dz. wi c ł  
2000. W stolicy Norwegji. 20.15. 3-ci 
koncert Slow. Miłośników Dawnej Mu 
zyki. 22.00. Tr. z Krak. 22.20. Płyty.
23.00. Kom. meteor, i kom. polio. 23.05. 
Muzyka cygańska.

 ::0::-----

Z  Z a g ł ę b ia .
T E A T R  M I E J S K I

W SOSNOWCU-
Dziś po cenach najniższych (parter

— 1 zł. — amfiteatr i galerja — 50 gr.) 
powtórzenie przemiłej polskiej korne 
dji Adama Grzymały - Siedleckiego 
p. t.: „Spadkobierca" z p. p. SobotkoW 
ską i  Szafrańskim w rolach głównych.

Gmach teatru dobrze ogrzany. 
Przedsprzedaż biletów w firmie W, 
Czechowskiego, ni. 3 maja. 

u •
Wtorek, dn. 12 b. m. o godz. 20 m. 15 

„Spadkobierca" po cenach najniższych. 
Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 1.
Środa, dn. 13 bm. o godz. 20 m. 15 — 

„Codziennie, o piątrj“ po cenach zniżo. 
nych.

Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 2.S9.
*  •  *

Członkowie towarzystwa przvja(ićł 
teatru korzystają z 30 proc. zniżki /.a 
pisywać się do towarzystwa cr/yjaidót 
teatru moźt.a w Sosnowcu: v- apiece
mgr. M. Jagiełłnwieza. w firmie p. P. 
Kucharskiego, w firmie p. W Cze
chowskiego. 3 maja, w katie«;'ar.<i tea
tru miejskiego, ^kładka ez lvk ow d 'a  
wynosi rocznie zł 10, półroczu e zł. 5* 
kwartalnie zł. 2.50.

 ::0 ::-----

— Lektoriom powszechne w Sosno, 
weu. Jutro, w środą w lokalu „Kuźni
cy" przy ul. Warszawskiej 22 wygłosi 
dr. W. Zamieóski ineresujący wszy
stkich odczyt p. t, „Jak zapobiegać i 
leczyć gruźlicą".

Początek punktualnie o godz. 7.5C 
wieczorem. Po rozooczęeiu drzwi na 
salą bedą zamknięte. Wejście dla  
wszystkich bezpłatne.
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Komu wierzyć?
W  związku z ostrzeżeniem na- 

szein w spraw ie załączenia do 
„Expresu Zagłębia14 ulotek narodo
wych socjalistów, od p. M ajewskie 
go otrzym aliśm y nnstępujące w y
jaśnienie: i

W numerze z dnia  10 bm. „Ex
presu Zagłębia44 byio potiane d-> 
wiadomości Sz. Czytelników, ja  
kobym ja  specjalnie załączył uo 
w yuaw nietw a „Expresu" ulotki 
N. S. P . R  -u w Sosnowcu — na 
Pogoni.

Kom unikuję, że moim roznosi- 
cielem pism rzeczywiście dałem 
wspomniane ulotki do rozdania 
publiczności, i o ile trafiła  jaka  
ulotka z pismem to wskutek nie
porozumienia.
Proszę przy jąć w yrazy szacunku

Z poważaniem 
W . M ajewski.

Jednocześnie narodowo - socjałi. 
styczna p a r ,ja  robotnicza o p. Ma
jewskiemu nadsyła, nam następują
cą opinję:

Wobec wzmianki w  niedziel
nym  numerze poczytnego pisma 
W Panów uprzejm ie pivsim y o 
pooanie w najbliższym  numerze 
Ich pism a sprostow ania że p. 
M ajewski, zum. w Sosnowcu, ul. 
Nowopogońska 29, nie jest człon
kiem i n igdy nie byl przywódcą 
narodowo - socjalistycznej partji 
robotniczej. Pran dą natomiast 
j&si, że p. M ajew ski od kilku tnie 
sieci) z  naszej partji zostat usu
nięty.

Z poważaniem 
2yiciołek, J .  Sicw niak.

 )()(------

Z ŻYCIA O R G A N IZA C Y JN EG O  
li.ii.vV .lt. W M iSN U W C U .

W loKuiu „K uźnicy" na Uęoowej 
Górze wygłosi! prof. A. M ajewski 

n a  tem aty gospodarcze, przy 
iieznym uuziaie cztomtów i syuipa
tyaów.

P re legen t zapoznał zebranych 
z aaLuatoemi \\^ oiiauini i dążenia- 
mi ri.ąo.u i oinowd szeroko postula
ty z rożnych dziedzin gospodar
czych.

Poniew aż odczyt ten wywołał 
duże zainteresow anie, przeto zarząd 
postanow ił urządzać częściej podob 
ne odczyly na różne tem aty, a przy 
najm niej raz w tygodniu w soboty, 
o ozem będą członkowie pow iada
m iani.

*  *  *

Zarząd koła dzielnicowego BB 
W li „K uźnica" (stdaje do wiadomo 
ści członkom i sym patykom , że w 
środę w lokalu własnym w 8 0 s no w 
cu przy  ul I-go m aja 24 o godz. 19 
odbędzie się zebranie dzielnicowe z 
następującym  porządkiem  dzien
nym: l) R eferat o nowym ustro ju  
samorządowym  wygłosi naczelnik 
K. Nawrocki, 2) Odczyt o gruźlicy 
członka kom itetu m iesiąca przeciw 
gruźliczego. 31 K om unikaty ak tu 
alne z polityki i gospodarcze, 4) 
S praw y organ i żacy ,, ne.

— Z życia strzc1 > na Pogoni. W
awie lioy przy nl. U ysiej 6 w Sosnowcu 
odbyła się p iekm  uroczystość, poświę 
eona hohalerom  Stoczka, W aw ru i Gro 
: bo Wit.

N a program  akadem ji złożyło się: 
prz m ów ienie prof A.. Majewskiego, re 
fe ra t p. W. Dub t p. t. .Znaczenie nocy 
listopadow ej", gra na cym bałach p. 
Plew y, nastro jow e deklam acjo, p. Z m ar 
zlika, F lak a  i P o fh  dskiego. Specjal
n ie  poświęcony pow staniu listopado
wemu num er p-irc ' ki ściennej oddzia
łu odczytał p. Tar- - h, orkiestrai odegra 
*a k ilka  utwo-ó

Str 5.

JUr Ogłoszenia w naszem piśmie
li to szyld  w yw ieszony  d la  tych, którzy
| |  nie p rz e c h o d z ą  Twoją ulicą.

sil
Ze&Mnie stowarzyszenia kupców

w Sosnow cu
Odbyło się nadzw yczajne zebra

nie* sprawozdawczo inform acyjne 
stow arzyszenia kupców polskich w 
Sosnowcu. Zebranie zagaił prezes 
K ucharsk i, poczem złożyły treściw e 
spraw ozdanie z działalności zarzą
du.

Następnie wygłoszony został 
przez dr. .T. B rauna re fe ra t pt. „Ko 
deks handlow y44 a następnie przez 
m gr. T. 8 iekańskiego refe ra t pt. 
„Reform a system u podatkowego w

Polsce". Po refe ra tach  wyw iązała 
się ożywiona i rzeczowa dyskusja. 
Ze spraw ozdania w ynika, że stów a 
rzyszenie obchodzi obecnie 20-letni 
juoiłensz swej owocnej pracy, je d 
nak ze wzglęau na obecną konjun- 
k tu rę  urządzenie te j uroczystości 
nazew nątrz postanowiono zanie
chać.

Obecni w yrazili żyesenie, aby po
dohne zeorania urządzane były w 
perjodyczn/ch  odstępach czasu.

Konfs'a podokresu do so”aw sędziowskich
badsć będzie stosunk! w podkofegjum w Sosnowcu.

Zarząd pod okręgu w yłonił kom isjo 
dla sp.-aw sędziowskich, w skład której 
weszli PP. Śliwoń, Sadowski 1 K raw 
czyk.

W  zw iązku z tem  wszystkie k luby  
podokręgu Zagłębia w inny w interesie 
w łasnym  i dla dobra sportu  zgłaszać 
wszelkie pretensje klubów ew. poszcze
gólnych graczy na piśm ie bądź też ze
znania świadków: w S«snowcu, u p.
irż . B ijastsw icza — elektrow nia okrę
gowa w D ą b r o w i e  11 

p. k raw czyka, ul. l_go m aja  13-a w 
Czeladzi u p. Sadowskiego — m ag istra t

oraz w Będzinie do lokalu sekretariatu
podokręgu w Będzinie na ręce sekreta*

kl w godzinach urzędowania.

Po zabraniu wszelkich m aterjalów  
dowodowyen przez kom isją — zostaną 
one zużytkowane do uporządkow ania 
sp raw  sędziowskich na  terenie Zagłę
bia.

W szelkie zeznania należy składać 
najpóźniej clo dnia 27 bm. w tym  celu 
kierownicy sportow i w inni dopilnować, 
aby wszelkie m a e rja ły  były dostar
czone kom isji w podanym  term inie.

Przykre  zd a rze n ie  n a  zebran iu  
towarzyskiem w Zaw ierciu .

W kuchni państw a Skw arów  (Za
wieretó, Nowozawierofea 13) odby
w ał się tow arzyski „faj f44. Zaproszę 
nie m iała wyłącznie elita  z fronto 
wej k latk i schodowej, wśród kilku 
zaś zaproszonych królowa! gość z 
F"romołowa. p. P io tr Gieszczynski, 
błyszcząc na w szystkie strony uro 
dą, lakieram i i dowcipem.

Gościnność p. Skw arów  wzruszy 
la w szystkich do łez. Wznoszono 
toas+v i śuipwann jak  za dobrvch 
czasów, gdy nagle w momencie naj 
wiehszcTO nasileniu zabawv z ty l
nej kieszeni pana P io tra  zginęła Ha 
szń->a puszka z zaw artością 260 zlo
ty J i .

W śród zebranych zapanowała 
pew na konsternacja.

Niepomny n a  zbytkow ne przyję 
cie, p. GieszeZyński wyniósł się po
angielsku i opisał ten fa k t ze szcze 
gółami w kom isarjacie, w w yniku 
czego tow arzyski skandal u Skw a
rów był przedm iotem  wczorajszych 
rozważań sosnowieckiego sądu o- 
kręgo vvego- N a ław ie oskarżonych 
obecni byli wszyscy uczestnicy „faj 
fu 44, sąd jednakże po przeprowadza 
niu śledztw a sądowego uznał w in
nym iedynie głowę domu, Kaziinie 
rza  Skw aręi skazał go aa  sześć mie
sięcy w ięzienia, a  pozostałych un.e 
win nil. 1 \

Ponieważ Skw ara dotychczas ni o 
siedział w więzieniu, sąd po zali
czeniu mu aresztu prewencyjnego, 
w ypuścił go na  wolność.

(P>- ;

Więzili 2 lata chorego syna
podając mu jedzenie w kuble na łańcuchu

W  Radziejow ie K uiaw skim  pod 
Inowrocławiem  w ykryto  potworną 
zbrodnię, popełnioną nrzez małżeń
stwo K onstan tego  i M arjannę J a 
nowskich właścicieli 24-morgowego 
gosnedarstw a kamienicy, p iw iarni 
i p iekarni, k tórzy przed 2 ła ty  uwię 
ziłi swego 26-letniego syna S tan i
sław a w pustym  pokoju do którego 
drz^ i i okna zabito deskami.

Trzym ali go tam, aby nie ociekł, 
zupełnie nagiego, podając mu je
dzenie w  kubełku, przyw iązanym

ABALSAM ,f
le c z /  — i:śn 
tycrs.se, a r ir .

fml £*2%:
a bó le  reu m a . 
i. n_v .ra  pfezna

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
o d /a iu  w y rz u ty  sk ó rn e  u su w a

KREM UIW-4GC
1 w in ■[ ■min 11 11 11 11 riirnu m iMiin  r ~ ~

„ kogu tk iem
e s t to  id e a ln y  n ie sz k o d liw y  ko 
sm ety k , u su w a ją c y  w a d y  n ask o r 
łr.a ta k  u d o ro sły cn , ja k  1 u dzieci 

R  M S p r.W ew n . N r. 3-ł54.

i i tO  r z e z y tO O y k o n a t o z c .

— Wyjaśnie.H.!'*. Zgłosił się do na 
szej re  1 akcji p. ziygmunt Biuko z P ia  
sków i  oświadczył, że, w związku a 
aw ajd  ira na podwórzu bracia Finkówt 
on był poszkodowany, gdyż zginął m a 
gołąb, a podoira.-wajaci żt -"najduja 
się u F ink ów. przyszedł do aicn i  tam 
w ynikła bójka.

— ćiw. M ikołaj w K. E. W. M. -  
Milowico. W ubiegłą niedzielę w kol* 
byłych wychowanków szkoły pow. 
szechnej w Mil o wicach, został o . 
rządzona uroczystość św. M ikołaja.

N a p rogram  uroczystości złożyły 
się pięknie wypowiedziane recytacja 
przez p. S. Dźwijrłównę, poczem św. 
M iko łaj obdarow ał członków koła 
podarunkam i z odpy vn-dniemi dowci
pam i i wesołemi porów naniam i wyko 
nemi przez p. W. K alarusa.

Radość i wesołość panowała między 
uczestnikam i te j tradyey j j uroczy 
stości do późnej godziny. Rozchodzono 
się do domu z zadowoleniom i w do
brym  humorze.

N a uroczystości te j obecnym byt 
także opiekun, kierow nik ;zkoły Nr. 
14 p. S. Milczewski.

— K radzież w szkole powszechnej, 
Do kancelarii szkoły powszechnej na 
K azim ierzu dostali się złodzieje I 
sk rad li różne przedm ioty, .wartości 
82 złotych.

5 FLEURS
P O R V 1L

do łańcucha. K iedy  po paroletniej
to rtu rze  wieść o uwięzieniu S taw  
sław a Janow skiego do tarła  do po
licji, nieszczęśliwy człowiek przed
stawi, d  się rozpaczliwie. Cały był 
obrośnięty i oblepiony kałem.

J a k  się okazało przed kilku 
la ty  S tan isław  Janow ski, jako
19-letni młodzieniec, zapoznał się z 
pewną dziewczyną w iejska i p rag 
ną! ją  poślubić. Sprzeciwili się te
mu rodzice. Od te j chwili nieszczę
śliwy człowiek popadł w mełanehol 
ję. jednak  obłąkanie jego było spo- 
ikojne, nikomu krzyw dy nie czynił. 
W  owym ezasie o rękę jego siostry  
zaczął się s ta rać  pewien nauczyciel 
z Radziejowa i wówczas rodzina 
uznała, że melancholik S tan isław  
ja  kom prom ituje i postanowiła usu 
nąć go nazawsze z przed oczu ludz 
kich.

Potw orni rodzice odpowiadać bę 
dą za gw ałt, popclntóny na chorym 
8-ytJ.u, Przed sądem  karnym .

I W
PUDER DLA 
PIĘKNEJ PANI

Prosłmy nie ulegać namowom sprze
dawców, usiłujących pudry o łudząco 
podobnych opakowaniach i nacwaeh# 
sprzedawać zamiast oryginalnego po- 

dru 5 Fleurs Forvil Paris. 
Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil ParUf 

posiada napis na derka

„PGUDRE FOHV!L“
Polecamy wszechświatowej sławy wodd 
toaletowe i perfumy 5 Fleurs Forvil 

Paris ora* inne zapachy.
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Z Z aw iercia.
103-CIA ROCZNICA POWSTA
NIA LISTOPADOWEGO W HA- 
SŁOŃSKIM POW. ZAWIERĆ* 

KIEGO.
Oddział związku strzeleckiego w 

Masłońskiem urządził akadeinję, w 
103-cią rocznicę powstania listopa
dowego.

W piękne udekorowanej sali re
mizy strażackiej inż. J . Kasfeldowa 
wygłosiła referat o powstaniu listo 
padowem i jego znaczenie dla Pol
ski odrodzonej.

Następnie została odegrana sz tu  
ka w jednym akcie pt.: „Noc w Bel- 
wederze". Ze względu na dobrą grę 
i piękne ubiory — sztuka ta  wy pa 
dla świetnie.

Na specjalną uwagę w grze za
sługiwali: p. J . Nowakówna, która 
odtworzyła rolę księżnej Grudziń
skiej i p. II. Bulski, który, grał rolę 
ks. Konstantego.

Po przedstawieniu odbyły się de 
klamacje i odśpiewano kilka pieśni

Całość akademji wypadła b. pięk 
nie. Publiczność, szczelnie wypełni 
ła salę.

—  o m —

TL O lkusza
(ol) św. Mikołaj w „Rodzinie poll, 

eyjnej". W niedzielę popol. g o d z in a  
na policyjna'* w Olkuszu, urządziła w 
świetlicy przy posterunku w Olkuszu 
św. Mikołaja dla dziatwy po poległych 
policjantach, emerytach i wszystkich 
funkcjonariuszy policji z Olkusza, na 
k órem byli również państwo komisa- 
rzostwo Heinowie.

(ol) Przeniesienie. Ks. wikary M ar 
cin Dubiel, patron SMP. męskiej w Ol 
kuszu z dniem 11 bm. przeniesiony zo 
stał na w ikarjat do parafji Przeginia, 
trm. Sułoszowa.

(ol) Prefekt gimii ' jam żeńskiego 1
szkoły powsz. żeńskiej, ks. dr. Jan 
piskorz po dłuższym urlopie zdrowot
nym powrócił do Olkusza i objął urze
dawanie.

Orgie nagich „ewangelistów"
Oburzające praktyki na Wołyniu.

N. 342

W ostatnich czasach wśród lud 
ności prawosławnej na Woiymu Ła 
notowano niezwykły wzrost sekuar 
etwa. Powstające, jak grzyby po de 
ezczu, sekty po kilkumiesięczna m 
zaledwie istnieniu, rozdrabniały się 
na nowe kółka religijne, których 
dzialność często zagrażała moral
ności publicznej i ooóryni ooycza 
jom.

Propaganda sekciarzy dzięki cie 
mnoede ludu w niektórych powia
tach znajdoAvala posłuch.

Tendencje i naiwne tłumaczenie 
Pisma Świętego przez sekciarzy po 
wodowało i powoduje wzrost rozła
mów i nowych sekt, które walczą 
ze sobą nietylko demagogją, lecz 
wzajemnie wyklinają się i oskarża

Kółka sekciarzy wołyńskich sta 
łv się także rozsadnikami rozpusty 
Niedawno w okolicach Równego po 
wstała sekta „ewangelistów tańczą 
cych", którzy zbierają się w swych 
domach modłrtwy i odprawiają mo 
dły, kończące się -wspólnym tań
cem.

Oryginalne „pas" tancerzy zdra 
dzają podłoże erotyczne.

W powiecie zdołbunowskim we 
wsi Buchriów, położonej av pobliżu 
sowieckiej granicy pojawił się „pro 
rok" Teodor Momiekij, który otwar 
cie agituje za wielożeństwem. No

wy „prorok" daje przykład swym 
zwolennikom, guyż obecnie towarzy 
szy mu w powozach 7 żon. Poszu
kuje on jeszcze pięć kandydatek. 
Jedno z czołowych haseł tego „pro
roka" brzmi: „Precz ze wstydem". 
Wszystkie zebrania zagaja on tem 
hasłem. W czasie odprawiania mi- 
sterjÓAV sekciarskich Mornickij, ab 
sommie nie krępując się obecnością 
kobiet, rozbiera się do naga, siada 
na stole i każe swym Avyznawcom 
podchodzić do siebie i całować się.

Wyznawcy wołyńskiego nu- 
dyzinu chętnie spełniają jego życzę 
nia.

Praktyki sekciarza wzbudziły 
silny protest wśród prawosław
nych. Chłopi wdarli się do chaty, 
w której odbywał się obrządek ca
łowania się z nagim „prorokiem" i 
pobili go.

„Prorok" nie dał za wygraną i 
po ucieczce z rodzinnej wsi uloko
wał się w innej, gdzie znalazł kilku 
wyznawców.

Swe praktyki odprawia Momic 
kij obecnie w tajemnicy, zaprasza 
jąc jedynie wtajemniczonych.

Przyczyn wzrostu sekciarstwa 
należy szukać w niskim poziomie u 
myślowym duchowieństwa prawo
sławnego, które w wielu wypad
kach nie orjentuje się w nastrojach 
ludności.

WŁOSOW w ypalan iea lam e  I
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łupież,
— łysienie usuwa 
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z Kogutkiem.
S p rzed a ją  apteki, sk ład y  ap teczne

Dwie ofiary wilków
Tragiczny los monterów na Hucu szczyźme

Tragiczny AVypadek Avydarzyl się 
na terenie Huculszczyzny w paśmie 
górskiem Czarnohory, skąd od dłuż 
szego czasu sygnalizują o pojawia 
jących się stadach wilków, które no

zabierając ze sobą przyrządy insta 
laeyjne.

Wdrożono natychmiast poszuki
wania, w czasie których znaleziono

M liC M R Y P K R  
D U S Z N O Ś Ć  
BÓLE GARDŁA

USUWAJĄMim1! itUMMł
Aptcma M ^C iĄ S E C K łE G O  w WAAe7̂wt«,«i.rHCTA 16. 
Spnędają apfek»i«kł*<iy eptecmr

W 11KOW , KTO r e  110 J ”  —
cą podchodzą do siedzib ludzkich, po Tf, zaJTiarzniętego Montera
rywając inwentarz żywy, a często Głuchowskiego, który dawał tylko 
wnmiUn Ełabe oznaki życia. Zaginionego ro

botnika dotychczas nie odnaleziono.
Wedle wszelkiego prawdopodo

bieństwa zostali obaj napadnięci 
przez stado wilków, przyczem Glu- 

choAyski zdołał zbiec, a następnie 
wycieńczony został zasypany śnie
giem, zaś Partyniuk prawdopodob
nie został rozszarpany i pożarty

rzucając się na ludzi.
W miejscowości SzArbene w rejo 

nie Czarnohory zarząd telefonów 
prowadzi obecnie budowlę kabla, 
przy której pracuje kilko monte
rów warszaAVskich. Wczoraj pod 
wieczór zaginął nagle m< nter Leon 
Głuchowski i robotnik Patryniuk,— '      — ------------  ^  1 X

którzy nad ranem opuścili barak, przez rozjuszone zwierzęta

Keformy w Saotiuna -  
Ydraz.e.

Lord TreiBiiaru, ba.1 policji iondyń 
skiej i Scotianu — Yardu, zainicjował 
reioiiuy w tonie kierowanej praeu się 
insiyŁucji, które wprawiają a ».utun,.o- 
uie konserwa iywii> eh i gumujących 
tradycje Anglików.

Akcją swoją rozpoczął lord Tren*, 
bard od wprowadzenia nowego reguła 
minu dla kandydatów, którzy pragną 
uczęszczać uo sznoiy policyjnej. A 
więc każdy z zakwalifikowanych do 
przyjęcia w poczet abiturientów szko
ły Scotland — Yardu musi p.t.yniese 
ac sobą własne: cztery koszu,e ze szty 
wnemi gorsami, smoking, trzy pary ja 
snyeh flanelowych spodni, dwie pary 
lakierków, trzy koszule tenisowe 
dwie pary pantofli sportowych, od po* 
wiednią walizkę skórzaną.

Policjanci, którzy chcą awansowa^ 
i  posuwać sie wyżej w kierarchjl, po 
winni, zdaniem lorda Trensharda, pre 
zentować sią jak prawdziwi gentieme* 
nr. To też lord Trenshard wyróżnia z 
pośród kandydatów młocYLńców, któ
rzy ukończyli wyższy zakład nauko
wy,

Po ciekawsze to fakt, iż napływ kan 
dydatów do Scotland — Yardu jest tak 
wielki, iż selekcja wśród zgłaszających 
sie przeprowadzana jest bardzo szezegó 
Iowo 1 ostro.

W tym roku np. przyjętych będzie 
tylko dwudziestu kandydatów. Wiek 
Ich nie może prz kraczać granicy 28 lat 
a pozatem muszą oni być kawalerami,
0 ile chodzi o ich stan cywilny. Ale to 
Jeszcze nie wszystko: surdwy r.gu la
min przyjęcia żąda od kandydatów, a. 
by posiadał wzrost nie niższy od 5 stóp
1 8 eall .oraz mógł sie wykazać świa
dectwem lekarskim o stanie absolutne 
go zdrowia.

Dopiero po prrejśśeiu tych wszyst. 
kich zasadzek i ominięciu ra f może 
miody gentleman, żywiący aspiracje 
do zdobycia wyższej szarży policyjnej, 
powiedzieć sobie, iż otworzą niq przód 
nim pilnie strzeżone bramy Scotland— 
Yardn.

POWIEŚĆ.

W A M P I R
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PSPÓDNICY
A nas uwolnij od łez... Łzy nic nie 
znaczą... d.wodzą tylko słabego u- 
mysłn i nerwów... No panie Proepe 
rze, do stoiu, i sk ra j się mieć ape
tyt... Kupiłam, jak Avidzi. rybę, pu- 
lardę i pasztet z truflami... Śniada
nie zimne— Iw niepodobna inaczej— 
Jestem bez służącej od onegdaj... 
czasu mi brak na zajęcie się kuch
nią... W ino przyniosłam z naszej 
piwnicy— to stare wino... Tordier 
kupił jo  ̂przed naszem małżeń
stwem... No, no, trąćmy się, panie 
Prosperze... Pan ma prawdziwie 
pogrzebową m inę- Jedz pan i pij, 
umarli nie powinni przeszkadzać 
żyjącym jeść i pić!..

Śniadanie, tak rozpoczęte, mu
siało Iiyć bardzo smutne.

Mimowolne zakłopotanie Riweta, 
zamiast się zmniejszać, wzmagało 
się z każdą chwilą, opuściła go zu
pełnie właściwa mu werwa, przy
mus psuł mu apetyt.

TV olałby ter;iz jeść najskrom
niejsze nawet śniadanie w jakiej 
naipodrzędniojszej restauracji z J ó 
z e fe m  Terrien, a przecież Garbuska

ciągłe go obsypywała grzecznościa
mi i zachęcała do picia, napełniając 
mu kieliszek. ą

Co do Heleny, pomimo usiłowa
nia, nie mogła nie wziąć do ust.

Wśród tego śniadania, nagle o- 
dezwal się dzwonek.

Garbuska poszła otworzyć;
Przyniesiono zaproszenia na po

grzeb, obstałowano przez Prospera.
Ju łja  usiadła znów przy stole i 

śniadanie ciągnęło się av milczeniu.
W kilka minut później zuóay 

zadzwmniono. t
— Jciź zahaczyć, kto tam — roz

kazała, Garbuska córce.
Podczas jej nieobecności Ju łja  

rzekła żywo do Prospera:
— Co p;mu?
— Mnie? — zapytał.
— Taki pan jest... doprawdy nie 

poznaję pana...
— Ależ. pani się myli, zapew- 

aiarn...
— Pan tylko ma oczy skierowa

ne na córkę! — ciągnęła dalej zgryź
liwie Garbuska.

—- Dobryś, teraz znów zazdrość!
►— pomyślał komiwojażer.

— Zresztą — dodała Ju lja  
nie będzie pan miał długo sposob-
notici przyglądania się tej gęsi... 
Ju tro  /.rana wróci na pensję...

Hel«na weszła.
— Kto to — zapytała Garbuska.
— J.ekarz cyrkułowy.
.Wdowa wstała natychmiast,
— Niech pan idzie zc mną — 

rzekła do Prospera tonem rozkazu
jącym — a ty, zostań tutaj!

I  wraz z komiwojażerem udała 
się na spotkanie lekarza.

— Proszę pani — rzekł tenże — 
przychodzę z polecenia merostwa, 
dla stwierdzenia zgonu.

— Proszę pana ze mną.
Mówiąc to, Garbuska podążyła

do pokoju żałobnego.
Lekarz zbliżył się do łóżka pod

niósł kołdrę i spojrzał na trupa
— Niehosw ”k był pani Krew

nym? — zapytał. 1 .^ndassi
— Mężem moim. * i.
— Czy długo chorował?
■— Długo, to Avłaściwie nie — 

. odpowiedziała Julja, nie bez pew
nego niepokoju, który mógłby był 
stwierdzić spostrzegaez — ale od- 
dawna nie domagał.

— Ile dni leżał w łóżku!
— Z tydzień.
— Umarł na galopujące suchoty.
— Tak... tak doktór nazywał je

go chorabę...
— Można było jeszcze przedłu

żyć mu życie—

— Tak pan sądzi?
— Nie tylko sądzę... ale jestem 

tego pewny...
A przecież dobrze był leczony

— Któż go leczył... który doktór? 
i ■— Doktór Keynier.

— Doktór Reynier — powtórzył 
ży wo lekarz cyraułowy.

— Tak, panie.
— Kiedyż po raz ostatni odwie

dził chorego?
— Wczoraj zrana.
— A nie był jeszcze wieczorem?
—- Nie, panie — odpoAviedziala

Ju lja  Tordier jak najspokojniej.
— Czy doktór Reynier nie zapi- 

*ał jakiego lekarstwa?
— I  oiyszem, zapisał...
Zaledwie Garbuska wyrzekła te

wyrazy, już ich żałowała.
Ale było już zapóźno.
— Niech pani będzie łaskawa 

pokazać mi receptę — dodał lekarz.
Ju lja  Tordier zbladła dziwnie, 

ate wzruszenie jej trwało tylko tak 
krótko jak błyskawdea.

Wyjęła receptę z pod branżowe
go przycisku na stole i podała leka
rzowi, który ją przeczytał.

— Czy chory skończy! lekarstwo 
przed śmiercią? — zapytał następ 
nie,

— Tak, panie.
— O której godzinie przyszedł 

ostatni atak
— Około wpół do pierwszej.

d. c. n.
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PREMJEKA W TEATRZE.

Codziennie o 5-8j.
Farsa w 3-ch aktach Henneguin‘a ł 

Vebera, w przekładzie dr. J. Brod/kiego

Po „cieżkini“ ^.Sobowtórze" dyrekcja 
teatru sosnowieckiego wystawiła na 
ostatnią preuijerą świetną farsą P- 
„Gouztomue o 5-tej", spółki autorskiej 
Henueguin'a i Vebera, przekładzie 
or. j .  Grodzkiego.

Ciekawa, trzymająca widza z be*, 
us-.anucm napięciu akcja, kapitalne 
sytuacje, które wywołują na widowni 
huragany śnueehu, swie-uy uo*v*up i 
giętki, ładny język — oto walory tej 
naprawdę doskonałej sztuki.

Farsa ta  gi*złenu«.*»i«s». «yła grana 
ws-euzie cieszyła sic olbrzyraiem po- 
wcu/.einum. W teatrze sosnowieckim 
również spotkała się z ogólnem uzna
niem publiczności, która w dlugoiste 
milknącyćh oklaskach dawała wyraz 
Swego tjui»iłti.ciiid. Gale: ja  szalała 
z uciechy, oklaskując aktorów przy 
podniesionej kurtynie.

■ W'dużej mierze do powodzenia‘ far
s y  . przyczynił' sic zespół aktorski.1 
Wszystkie htemal rotó grane były 
bez .zrzuta. Na croio zespołu wysu
nął sis* dyr. Gołaszewski, w roli żako. 
cuanogo literata. Doskonałą Gincttą 
była p. Soboikowska. Dyr. Saafrański, 
jak zwykle na poziomie. Panowie 
Orliński i Dąbrowski wywoływali na 
widowni salwy śmiechu. P. Śniadecka 
doskonałe robiła „karjerę" w banku. 
Miłą pokojówką była p. Gołaszewska. 
Pózontałe role spoczywały W rękach 
pp.: Obuchów teza. Mataszkiewie*a, El- 
snerćwny i Wzorezykowskiego.

■Sztukę i . /serowa! dyr, S a frań  
ski. Oczywiście reżyser ja be* zarzu
tu. .Jedyna słaba strona — to zbyt 
szybkie tempo gry. Dekoracje, jak 
z.vykle bardzo pomysłowe, projekfo 
wal dyr. Gołaszewski, wykonali pp.: 
Sayiuczyk i.M arjańskL

dtr hatyKa lotnicza 
siała s ę modną

Francuski lotnik — akrobata, Mi
chel Detroyat, zdobył sobie moc ucze. 
pic z pasród młodych dam z paryskie 
go wielkiego świata. Moda posiadania 
własnego aparatu sportowego i pilota 
żu jest już przebrzmiał-m echem „daw 
nych“ czasów. Najnowszym, ostatnim 
krzykiem mody jest akrobatyka powie 
trzna. Za kurs przygotowawczy w tym 
kunszcie płacą amatorki mocnych wra 
sep około KCO franków, ca kurs całko
wity — lC.fr'0 franków. Nowa metodą 
ir. -rzy się zastraszająco wśród elegano 
kich pań, które można widzieć codzicń 
w toku karkołomnych wyczynów na 
aeroplanach.

 - O : - —

Z wvdawrctw
IŁ POHOSKA. HISTORIA W SZKO 

LE POWSZECHNEJ.
, Wskazówki metodyczne, zastosowa

ne do nowego programu. Wyd. AŁ Aro 
tu, Warszawa, 1933. Cena zł. 3.—.

Celem t j książki jest ułatwienie 
nauczycielowi szkoły powszechnej pra 
cy nad nauczaniem historji. Pomoże 
ona zwłaszcza dać odpowiedź na pyta 
nie -jak uczyć historji w szkole pow
szechnej w związku z nowemi pro
gramami'1. Książka p. Póhośkiej trzy 
ma sie zasady że najlepszym sposo
bem nauczania jest sposób- który zmu. 
»za ucznia do samodzielnej pracy, do 
czynnej postawy wob •o zagadnień ja
kie mu nauczyciel podsuwa.

Autorka pragnie przyjść z pomocą 
tej części nauczycielstwa szkół- pow
szechnych, która posiada więcej wiedzy 
pedagogicznej i psychologicznej. niż 
historycznej. Pragnie zainteresować 
nauczyciela zagadnieniami nauczania 
historji .or;‘.z obudzić jego własną ini 
cjatywe.

Na końcu k-slążk mamy podaną bi. 
b l'-grafjc przedmiotu. Uwzględnia ona 
różno warunki w jakich pracuje nau
czyciel, to też podaje uwte grupy ksią 
żek — dla nauczycieli pracujących w 
mniejszych i większych ośrodkach.

Nie w rim y , że książka ta przez 
swą wysorą wartość dydaktyczną spot 
ka się z poparciem i zainteresowaniem 
wśród nauczycielstwa,

Jaka różnica wieku
gwarantuje całość m ałżeństw a

W okolicach francuskiego m ia 
sta Reims zdarzył się ostatnio okrop 
ny wypadek. Oto, niejaki Armand 
Dateville wystrzelił dwukrotnie z 
rewolweru do żony i zabił ją u a 
miejscu. Dłonią jego kierowała za
zdrość tak wściekła, że gdyby go w 
porę nie obezwładniono, powystrze
lałby wszystkich wokoło.

Ten Otello miał 78 lat. Ofiara 
jego była o 30 lat od niego młodsza.

W związku z tą zbrodnią opinja

francuska zajmuje się żywo zagad
nieniem wieku w małżeństwie i po
daje szereg najrozmaitszych spo
strzeżeń, opartych na zwycza jach a- 
merykańskich i... afrykańskich.
..PO JM IJ MAŁŻONKĘ, PA N IE !*

W pewnych sferach amerykań
skich, w świecie filmu, lub pluw- 
kracji, gdzie przyszły rozwód jest 
przy zawieraniu związku czemś n ie
mal pcw nem i gdzie żadna mał/oo-

Arystokratki wzięły rozbrat
z przesądem

Nąwct księżniczki biorą się do.., do pracy
Ekonomiczne przeistoczeniu fw  

ostatnich latach wpłynęły w duiej 
mierze na ustosunkowanie się do ży 
cia świata kobiecego. Już od wybu
chu wojny nastąpiła dla kobiet no
wa era, gdyż wraz z zaabsorbowa
niem mężczyzn służbą wojskową o 
twario się dla nich pole do dzia
lania. , ,,

Z pośród licznych arystokratek 
w Anglji pracujących na wybitnych 
stanowiskach, w pierwszym rzędzie 
należy zwrócić uwagę na lady 1 ir- 
rie, która po śmierci męża stanęła 
na czele jednego z największych 
przedsiębiorstw okrętowych. To
warzystwo to, dzięki fachowym zdoł 
nościom lady Pirrie rozwija się po 
myślnie. Inna znów arystokratka 
szkocka wice - hrabina Bhanda kie
ruje samodzielnie kopalniami węg
la, ą pozatein utworzyła niedawno 
własne wydawnictwo prasowe.

Z przesądów wyzbyta się rów
nież księżna DmednU, która zaezęła

C p o r t

jako asystenka w laboratorjum- w 
Reading - College, a podczas wojny 
przerzuciła się do dziennikarstwa.;
Obecnie zaś jest naczelną uvr • Uor 
ką kasy oszczędności w Szkocji.

W ostatnich czasach usamodziel 
niły się także kobiety Wschodu. Na 
poili literackim zasłynęła separowa 
na żona Kedywa egipskiego, księż
na Dżawidan Hanu. Książka jej 
„Harem“ jest prawdziwą perlą li- 
-ą iracką. Tłumaczono ją na wszyst 
kie języki europejskie.

Na polu literatury naukowej 
pracuje również żona króla greckie 
go, księżna Marja, która wydaje w 
Paryżu „Czasopismo dla Psyphoana 
lizy“. . " ,  , 'Ę X *

Do najbardziej praktycznych za
wodówsposobią Się księżniczki 
krwi k r ó l e w s k i ®  g  o do
mu duńskiego. Uczą się one introli
gatorstwa itd., — może ze względu 
na niepewność tronu i  władzy.

3 T U H »
5 I WYCHOWANIE FIZYCZNE | | p

Niespodziewany powrót KusocińsHieco
W ub. niedzielą przyjechał niespo

dziewanie do Warszawy Kusociński po 
zaledwie tygodniowym pobycie w Wied 
niu, dokąd wysłano go n a  kuracje cho 
rego kolana. Wraz z Kusocińskim po
wrócił także jego' opiekun dr. Przewor
ski.

Kusociński badany był w Wiedniu 
przez kilku najwybitniejszych lekarzy,

którzy po odbyciu konsyljum wraz z 
d-rem Przeworskim stwierdzili, iż stan 
chorej nogi nie wymaga koniecznego 
leczenia w sanatorium w Wiedniu, a 
wystarczy specjalna kuracja w kraju. 
Plan tej kuracji zos.ał na tem kousy. 
Ijum uzgodniony. Co do możności tre
ningu Kusoeińskiego> to narazie trud
no coś powiedzieć.

ka nie myśli o życiu przy boku jed
nego i tego samego mężczyzny, 
kwestja wieku, jest obpjętna. Po< o 
myśleć o tem, jak się będzie przed
stawiała różnica za lat 20!

Poprostu, zmieni się partnera. 
U nas, jednak, i na zachodzie Eu
ropy, wciąż jeszcze zawierają mał
żeństwa z myślą o długich latach 
współżycia.

Kwestja starzenia się k-bioty 
jest bardzo poprostu rozwiązana u 
pewnych ludów afrykańskich. Tam 
młody np. Arab mając lat 2 ’> po
ślubia 15-letnią. W 10 lat po ślubie, 
jego małżonka zjawia się u niego 
i mówi z pokorą:

— Czas już o. panie małżonku, 
byś pojął inną młodszą żonę, która 
będzie ci mogła w dalszym ciągu 
rqdzić sypów. — Pozwól, a wybiorę 
ci łaŁą.

Małżonek łaskaw ie pozwala i 
wtedy, pierwsza żona p r z y  pro w a 
ll za mu drugą, a sama zostaje tylko 
lila c e l ó w  gospodarskich w ii:u:u;| 
je&t tylko do końca życia „ w y t  racą 
serca swego pana“. Po uj l y w ie  
lat 10 powtarza się ta sama cere- 
mónjaiz trzecią żoną. Czwartą zonę, 
tym rażeni już ostatnią, otrzymuje 
jako 50-letni z rąk swych poprzed
nich żon, które wszystkie są już, 
tylko gospodyniami.

W ten sposób Uni ka człe w . < k 
wschodu rozwodów, zdrady, scen 
zazdrości. Jest mu bardzo doorze. 
Jak jest jego małżonkom, to oczy
wiście, nikogo nie interesuje.

ID E A LN Y  W IEK .
Jak więc, przedstawia się ideal

ny wiek małżonków! Kiedy 'jest 
najwięcej prawdopodobieństwa. ?e 
jedno drugiemu, nie wyda się nig< y 
zbyt starem! Nie wiadomo. Mówią* 
że mężczyzna powinien być o ■) lat 
Btarszy od żony, ale znowu oru  
twierdzą, że powinna między nimi 
być różnica lat 20-tu na korzyść 
kobiety.

Tyle toorja. Praktyka, zaś wska
zuje, że nieraz młodzi cldopcc w i e r 
ni 1 rozkochani tkwią przy 6tary h 
babach, a dojrzali mężczyźni poran
ia,ja śliczne i młode kobiety.

Że znowu kiedyindziej. m bdziut 
kie kobiety są zakochane w st .nc .t  
a zdradzają młodych i pięknych
C i ę : - ' w .

Niema, więc, idealnego wieeu 1 

żadnej teorji, gwarantującej cuh.Ść 
małżeństwa.

Kronika
X Garbarnia — Śmigły 3:2 (2:1). W 

os‘.a tniem spotkaniu o powstanie w li 
dze Garbarnia pokonała w Krakowie 
drużynę wileńską WKS. Śmigły , w sto 
sunku 3:2.

Związek z w. sportowych występuje 
ze skargą sądową. Zarząd ZZS. uckwa 
lił wystąpić z powództwem cywilnem 
przeciwko swemu b. sekretarzowi Tco 
filowi Czyżowi, który niedawno został 
skseiany za zdefraudowanie 14 tys. z?, 
z kasy funduszu olimpijskiego na rok 
wiezienia z zawięs®^niem.

X Zawody ping — pcng«v»c w My
słowicach. W Mysłowicaeh rozegrany 
został w ub. niedzielą mecz ping — 
pongowy pomiędzy „Czytelnią" z Kazi 
mierzą a „Amatorskim klubem ping— 
pongowym" z wynikiem 7:8 na korż^ść 
„Czytelni".

X Z działalności BTS. „Start." w 
Będzinie. BTS. (,Start“ w Będzinie uru 
chomiło ślizgawką przy ul. Okrzei obok 
remizy.

Na ślizgawce zaawansowani człon

kowie „Startu" udzielać bedą wfkazó-
wek początkującym łyżwiarzom. Ws ep
na ślizgawkę 20 gr- dla dorosłych i 10
gr. dla młodzieży.

•  •  *

W dniu 13 bm. o godz. 7 wiecŁ w lo 
kalu „Piasto" przy ul. Małachowskie., 

go w Będzinie odbędzie sie zebranie 
członków sekcji sportów zimowych l 
sekcji gimnastycznej T. S. „Start".

Na porządku dziennym zebrania 
sprawa ćwiczeń narciarskich, łyż

wiarstwa (hokej) i zaprawy zimowej 
lekkoatletycznej do POS.

X Kierownictwo sekcji lekkoatlety
cznej STS. Strzała Zawiadamia wszy
stkich swych członków, że zebranie 
sekcji odbędzie sie 12 bm. po zaprawie 
lekkoatletycznej w sali państwowego 
seminar jam męskiego przy ul. Wawel 
w Sosnowcu.

Jednocześnie podaje sie do wiado
mości. że zaprawa odbywa sie w każdy 
wtorek i czwartek dla pań od gody. 
17-ej — 18-tej, dla panów od 18 do 19.ej. 
Zgłoszenia nowych członków przyjmą 
je kierownik sekcji yr. czasie zaprawy.

HUMOR
NIESZCZĘŚCIE.

 Aeh, 00 za nieszczęście! Co za nie
szczęście! . ' r

— Co wam sie stało, Mojżesz!
— Wszystko mi nie idzie! Wyobraź

cie sobie, że wysiadając z au o bu su, 
znalazłem tysiąc złotych!

— ’Mojżesz, Mojżesz... tymczasem 
to nieszczęście przedstawia sie dosyć 
dobrz>.. znajdujecie tysiąc złotych I 
jeszcze narzekacie!...

— Z tego cieszą się... Ale jakie ją 
mam szczęście. gdy chciałem scho
wać te pieniądze do kieszeni, nadszedł 
Izaak, któremu byłem dłużny piećset 
złotych!

POSADA NIE DLA NIEGO.
Do sklepu wchodzi zgrzybiałv sta

ruszek z ogłoszeniem gazetowein-
— Poszukujemy młodego^ zdolnego 

ekspedienta z jeżykiem niemieckimi 
lub francuskim.

Szef: Przecież pan nie jest mlo.ly. 
Francuski pan znat

Starzec: Nie.
Szef: Niemiecki!
Starzec: Nie.
Szef: To poco pan p r z y s z e d ł .  
S+arzee: Przysz ył łom pa.hu * i O-

fi ',1 Aft IłP  T A
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DROBNE
OGŁOSZENIA

Exoresie Zagłębia’
m iją  z a « s z e  

n iezaw odny sk u te ;

Q&taluio wskutek silnych mrpzów rzeki pokryły.-się krą. Na ilu* 
stracji fragment portu gdańskiego.

r?HKfc .aaeł^speasBWBsa

|  &C?fgQ „ E O E N ”  Sosnowiec, ul Debl oska 4
B w i e  ś w i @ 9n e  s t a w y  e k r a n u !

J O A N  C R A W F O R D
G A R Y  COOPER

ra J ;m , b sz  o b a w y  o n ie z n a n e  ju tro  w  a rcy film ie

„Dziś żyjemy”
NADPROGRAM .

Mecz Polska -  Niemcy w Sosnowcu
D yrekcji kina ,>łkien“ udało się w osta tn ie j chw ili 

K Z wielkim nakładem  kosztów uzyskać do wyświe
B. Ja ttan ia  w Sosnowcu meczu Polska — Niem cy w
% ;  WmW B erlinie, rozegranego 3 bm., k tó ry  n a  ekran ie

■’ k ina-„E den" ukaże sic od dziś, jako  nadprogram  
K&isi  ______  du filnra „Dziś żyjem y".

Początek o 4.80. w niedziele o 2.(18.

K I N O

ZA8I:Ę8IE
dawnisi 

no-leak .tltóilewy’'

Dziś prcmjcra

Tancerki i  Buenos Aires
(H andel Żywym Towarem)

w r o l i t i  „ulowej piękna włoszka D I I  A PARŁO. F ilm  wyko 
nany  nakładem  kolosalnych kapitałów  w edług raportów  

policyjnych z całego św iata .

W krótee: Polski FilnK „Zabawka*'’ z A łm a K a r 
i Engenjuszem  Bodo.

Ęf Dziś ostatni dzień
N ajpotężniejsze widowisko

KAWALKADAKINO

E D E N
SO v' O W I  KG 
DętiliósKa 4 

tel. 10-95. Dziś ceny zniżone:
Dia uczącej się m-tadzie2y bi.ety jso 25 groszy 

i 54 erosse.

KINO

pgŁACE

Rezydencja króla rumuńskiego w Sinaja, odbudowana po pożarze. 

"  ----------

CHARLES FARRELL
w przepięknym dramacie p, t.i

POCAŁUlfK SKAZAŃCU
WASZE NERWY 

DOPRASZAJA SIĘ 
ORYGINALNYCH

„OLLA" •T ropie

KU PN O  1 SPRZEDAŻ

DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka i wychowanie.

M ASZYNĘ do p isan ia  bardzo dobra 
sprzedam  okazyjnie Sosnowiec, Lud 
wika 2. Górnicki.

Zgubione dokum enty 
po 4 groszu za 1 wyraz.

TOWARZYSTWO Popieran ia  Szkol, 
nietw a Zawodowego p rzy jm uje zapi 
sy  ua sezonowe - dzienne

ta? BBiarski - (ieilsli
ul. ł-go  M aja 25. Codziennie do godzi
ny  20-tej.

ZGUBIONO książeczką wojskową wy
daną przez P . K. U. Zaw iercie n a  imi#
Salom  on_S trcchiic, Myszków. __
S1ELANCZYK M ICH A Ł zgubił le
g itym acją  z P . U. P . P . w ydaną w 
Sosnowcu.
S r ĘŻEŁi E U G E N IU S Z  zgubił k sią i 
ką kasy  chorych, k tó rą  uniew ażnia. 
D Z IU B IŃ SK I STA N ISŁA W  zgubił 
świadectw'o szkolne wydane przez by
łą szkołą aleksandrów iłą w Sosnowcu.

POSADY i PRA CE K óznc

IN TELIG EN TN A  guw ernan tka  ży
dówka poszukuje posady. Zgłoszenia 
pisem ne pod „Dobre ćwiadec. wo“. 
P O I k ZEBNA  porządna dziewczyna do 
pokoi, um iejąca cerować Pogoó, ul.
Ży nia 8. róg Reym onta. _____
POTRZEBNY pracow nik fryzjersk i 
oraz ondulatorka. D ąbrow a Górnicza, 
K onopnickiej 19. E ngenjusz Lorens. 
PO TRZEBN A  zdolna panienka do 
h a ftu  maszynowego M ałachowskiego
2d. M. B.  _____
PO TRZEBN A  dziewczyna do wszy
stkiego z dobrem go owaniem na skro 
m nych w arunkach. D ąbrow a Górni- 
cza, Kościuszki 4. Gospodarz. 
POTRZEBNA młoda dziewczyna na 
obsługi. Dąbrowa. K rótka 5. 
POTRZEBNA sklepowa z p rak ty k ą  do 
sklepu w ędliniarskiego. W iadomość: 
D ąbrowa. Sobieskiego 25. N lziurski. 
SŁUŻĄCĄ z gotowaniem  na przychód 
nio potrzebna zaraz. Zgłoszenia od 5 
— 7 wieez. Sosnowiec, P iłsudskiego

W DN IU  1 g rudn ia  rb. zginął row er 
nr. 187047 kaliber 6.35 zaginiony w My
szkowie. Łaskaw y znalazca zechce zwró 
cić za w ynagrodzeniem . W alenty Chlo
bora Myszków. K ościuszki 4a. ____ _
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sieukiewicza 17a 
W izyta 5 zł.
D N IA  2 g rudn ia  p rzyb łąkai się pies
z bernardynów . P ań sk a  44. ______
C H R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i
strzowski precyzyjno mechaniczny 
W łodzim ierz Niepoó. b. pracownik fi-ro 
warszawskich i Krakowskich Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonywu e wszel
kiego rodzaju reperacje zegarków kie
szonkowych. Chronom etrów. Repetie- 
rów. sztoperów, antyków , zegarków kon
tro lnych. tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części pre
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma
szyn w edług rysunków  lub wzorów. Ła
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so-1 
lidne. G w arancja trzechletnia.

m. 15 oficyna.

M A ŁE m ieszkanie pojedyńcze do 
w ynajęcia, Sosnowiec D aleka 2a.

a  m mróbaciwó.owa d
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